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JAK TO NAZWAĆ!
Walka ideowa w społeczeń­

stwie jest czynnikiem zdrowym, 
gdyż ze ścierania się idei po­
wstają nowt myśli i nowe c-yny 
W walce tej jednak powinny być 
zachow ane pewne zasady, poza 
które wykraczać nie wolno. Gra­
nice te niewątpliwie przekroczy­
ła młcdzież wszechpolska w agi­
tacji przedwyborczej w Poznaniu 

Zacytujemy tylko parę ustę­
pów z ulotek przedwyborczych, a 
więc w ulotce zatytułowanej „W 
cgniu walki" —  czytamy:

„Mamy prawo i obcwiązcic odmó­
wić tiiiana Polaka i narodowca tym, 
„ćr’ \ albo t  narodem polskim i jego 
dążeniami nic i nigdy nie meli 
wspólnego, albo też wyłaniali się kie- 
dys z szeregów narodowych 

A dalej pisze ulotka jeszcze wy­
raźniej :

„Drugich pteudonarcdowych rady 
luue w za roziamowcow i renegatów 
i zdrajców sprawy narodowej. Kio 
bowiem raz wyłamał się z Jeflnol+e- 
gc karnego Lontu narodowego, kto 
aj. poszedł wiasną drogą prowadzą­

cą na ZameK i w przyszłości nod... 
Koc — ten narodowcem przestał być 
raz na zawsze".
“ Ustęp powyższy zawiera cały 
szereg jawnych kłamstw. Jest on 
wyrazem zacietrzewienia, idącego 
t ak daleko, że zapomina się zu­
pełnie o zasadach moralnych, odo 
wiązujących każdego przyzwoite­
go człowieka. Zcby wykazać, jaka 
jesi różnica między metodami mło 
dzieży wtizecnpolsidej, a metoda 
mi zwalczanych przez młodzież 
wszechpolską dróg irarofitwro -ra­
dykalnych, zacytujemy tylno 
ustęp ulotni narodowego komitetu 
wyborczego, odpow ladającepo na 
te oszczerstwa. Zamiast polemiki 
z Oo2.czercai.ii i kłamstw ami, przy 
pommamy narodowemu komiteto­
wi samopomocowemu

.upływa- r o k  oa ślubów asnogór- 
skićh a w zesziym tygotmiu .koń­
czyły się reko lekcje aK aaem ick ie".

Rzeczywiście, między ńluoowa- 
niem jasnogórskim a tonem ulot­
ki mioaziezy wszechpolskiej ot wie 
ra się przepaść moralna, Dlate­
go słusznie w  tejże ulotce umiesz­
czone jfcst zdanie; ci, co posługu­
ją się etyką Talmudu, nie są an­
tysemitami

y r T A N i s ś !
BEZ ODPOWIEDZI

istnieje w Gdansau biuro ekt„ 
aagtu .z feo ęą ,  k tó re  formaiv.*e j e s t

H a b s b u r g  H h l s r ?

Ausłpfia na przełomie
(K o re s p o n d e n c jo  w ła s n a  „ABC” )

Wiedeń, w marcu. , 
„Nad pięknym, modrym Duna­

jem" niezbyt radesna panuje at­
mosfera. Czuć wszędzie niepew­
ność i trwożne oczekiwanie. Nie 
z powodu istniejących trudności 
gospodarczych, gayż ju i od lat 
dr.wna błyszcząca stolica ogrom­
nego imperium austriackiego 
przystosowała się do skromnej 
roli stolicy małego zależnego go­
spodarczo od zagranicy państew­
ka. naskutek czego stosunki go­
spodarcze Wiednia ułożyły się 
normalniej, — a z powodu ukła­
du stosunków politycznych.

F ron t o jc z y ź n ia n y
Odziedziczone przez kanclerza 

Schuschninga po wybitnym przed 
stawicielu sfer katolickich Dol- 
fusie rządy Austrią opierają się 
na rozległych uprawnieniach wy­

go Wiednia" — i dziś się zdaje 
sprou okowahy, —  przez socjali­
styczny z przed kilku lat, stłumio­
ny krwawo i bezwzględnie, pozta 
wił obóz „czerwonych" kierowni­
ctwa i energii. Reszty dokonał 
rozwój ruchu narodowo - socjali­
stycznego, ! powiększającego za­
sięg swych wpływów w masach w 
dużym stopniu kosztem socjali­
stów I dlatego przemożna aaw- 
niej ich rola we Wiedniu zmala­
ła ogromnie, choć naturalnie zbjt 
uproszczonym byłby pogląd, że 
wpływy ich zlikwidowane zosta­
ły zupełnie.

H it le ro w c y
Najsun.ejszym więc uzis ugru­

powaniem politycznym są naro­
dowi - socjaliści. N ie. mają oni 
owego zewnętrznego wyrazu, 
gdyż partia ich została ' przez

MĄCZKA HOŚLIhrłA |

nikających z konstytucji, oraz n a ; władze rozw lązana, zmuszeni są 
jedynej w swym rodzaju organiza 
cji „Frontu Ojczyźnianego". Or­
ganizacja to napozór masowa, 
przy użyciu mechanicznych środ­
ków oraz moralnego przymusu 
zmontowana przez rząd austria­
cki dokoła najbardziej ogólnych 
haseł patriotycznych, ■ grupuje 
wbzystKich łudzi w jakikolwiek 
sposób od rządu zależnych, a 
więc w dużej częsc i licznych 
przedstawicieli przeciwnych lub 
wrogich kierunków politycznych.

Dzięki konsekwentnej ~ i bez­
względnej polityce " personalnej 
stosowanej od dawna przez.Schu- 
schninga, usunięte zostały z kie­
rownictwa „Frontu" wszystkie 
żywioły „niepewne" jak np. ks.
Stahremberg lub mjr. Tey. Kie­
rowana więc przez ludzi odda­
nych całkowicie kanclerzow 
sztuczna ta i niejednolita organi­
zacja Odgrywa rolę oficjalne, i 
przymusowej partii rządowej, we 
mającej jednak poza wolą kie­
rownictwa żadnego głosu ani też 
wyraźnego oblicza ideowego. Ży­
wioły chrześcijańsko - demokra­
tyczne stanowiące pierwszy zalą 
/ek rozbudowanego “'naslępnie

więc do działalności nielegalnej 
lub do grupowania się wkoło le­
galnych towarzystw spcrtowycn 
czy kulturalnych, mimo to ied- 
nak siły ich wzrastają stale, a 
w niektórych okolicach jak np. w 
górskich prowincjach Karyntii i 
Tyrolu są 'Wprost dominujące. 
Na uniwersytetach austriackich 
wpływy hitlerowców są przytła­
czające.

^  ^  . . . .  i
Siłą narodowych socjalistów 

jest nie tylko pomoc organizacyj 
na z Rzeszy i wpływ jei atrakcyj­
ny, ale przede wszystkim wyraź­
ny program polityczny i siła 
pangem ańsk ie j idei. Pangerma- 
nizm ów, to jest dąinośi do ze­
spolenia się wszystkich Niemców 
w jearym organizmie państwo­
wym i połączenia słabej Austrii z 
potężnymi Niemcami, —  jedynie 
przez hitlerowców iest rep^ezen-

przy pomocy administracji pań-
effspozyiurą biura eksportu zboża 5twowej. i)Frontu“, znajdują, 
w Poznaniu w rzeczywistości ^  Q2iś w wyrażne, mniejazośc.. 
jeei instytucją samodzielną, gdyż
biuro eksportu zboi„ w Poznaniu 
nie istnieje.

Współwłaścicielami tego przed-

2 y o z i i t in a n s je ra
Liczni szczególniej we Wiedniu 

żydzi i międzynarodowa finansje
siębiorstwa 6ą P Z. P. Z. w W ar-' ra popierają oczywiście „Front 
szawje i związek eksporterów Ojczyźniany" Umiarkowany i aż 
zboża w Poznaniu. Rada biura do przesady ogólnikowo - patrio- 
składa się z kilkunastu członków tyczny program oapowciada tym 
ze strony Polski i trzech gdańsz-! Kołom najvrięcej, bo daje gwaran- 
czan. łych  kilkunastu Polaków, cje utrzymywan.a stanu dotych- 
to wyżsi urzędnicy pańoiwowi lub czasowego bez donioślejszych tc- 
urrędmcy samorządów gospodar- f«rm i bez antysemityzmu przede.
ezych, Jak oświadczył jeden z po­
słów w Sejmie, ponierają om że­
tony za posiedzeń™ rady w wy­
sokości 500 guldenów za posie­
dzenie, tc> jest około 900 zł, 

ów niedyskretny poseł zainte­
resował się przy tym kw-cstją czy 
ci panowie, otrzymujący tak wy­
sokie żetony podają je w swoich 
zeznan ach podatkowych, składa­
nych w celu wymiaru podatku do­
chodowego.

Jest to tym bardziej ciekawe, 
óe jakoby ma się znajdować 
wśród nich jedna z osób stojcych 
blisko pewnego dygnitarza. Kto 
to taki I czy wraz z innymi poda­
je swe żetony do wiadomości 
władz skarbowych? Oto pytania,

wszystkim, który staje się w ma­
sach austriackich coiaz popular­
niejszy To też z kół żydowskich 
„Front Ojczyźniany" zapewnione 
ma poparcie, w postaci subwencji 
pieniężnych najczęściej.

Socjaliści i kom una
Żywioły „czerwone", tak i Ilne 

dawniej w semym Wiedniu przed 
laty dziesięciu, kiedy to--stolica 
Austrii nosiła nazwę wczerwone-

S fa s o w a n ie  prem ii
p rz y  w y w o z ie

Wobec silnej tendenej, zwyżko­
wej na zbożowych runkach św u-
towych i dokonania już do tej po- 

którymł interesuje się opinia i któ ry dosyć znacznego wywozu,
^  postanowił me stosować w 

bieżącej kampanii zwrotów ceł
re na razie pozostają, niestety, 
bez odpowiedzi.

JESZCZE SZEBA
Stanowisko nasze wobec p. Sze- 

by i podobnych wybryków propa­
gandy antypolskiej w Czechach, 
jest dostatecznie znane i wyraź­
ne. W sprawach tych zresztą ca­
ła polska opinia jest jednolita i 
w obronie p. Szeby nie podniósł 
się ani jeden głos, — zupełnie 
niezależnie od takieh czy innych 
przekonań lub symatyj pro - czy 
«ntyczeskich.

W związku z tym jednak na 
je d n o  chcemy zwrócić cuwagę: 
panem Szeba i jego książką zbyt 
gorliwie zajęła się prasa nie­
miecka. poświęcając jej niezli­
czoną ilość artykułów i komenta­
rzy

PO GRUPIE
u» ukucie. eeJLnwute&uiuii 

d£c wzmocnienia ustroju i ^więKszniia oapocna.xi

T O S T  R
HO NAIYCU W APTEKmCK - SKŁADACH aptecznych ■*- 

CUOtAlOUUM W. i OSetDZIMOWSKIEGO, WAMZAWA. EUKTOUuU u

t im w
towany. I na tle mętnej frazeolo- 
gji .Frontu Ojczyźnianego", po­
zbawionej wyrazistej i silnej idei, 
— „wszechniemieckość" hitle­
rowska mimo przeszkód i lepie- 
sji -coraz silniej opanowywujf 
mlode pokolenie przede wszyst­
kim

L e g ity m iz m  nuD S D u rsk i
Jedynie zdolnym do przeciwsta 

wienia się , tej silnej ideologii 
pangermańskiej stajś się w ostał 
nim czasie tragycjonalizm _ au­
striacki, to jest idea rachowania 
historycznej odrębności państwo-

MŁODZIEŻ
| - h e b e  Schorr wyseplenił w 
senacie, że k o ch a  m łodzież  a -  
kadem icką , i e  pracu je d la  
m łodzieży, i e  żyje ty lko  d la  
m łodzieży!! O klaski (naiw - 
nych senatorów ).

Czytelnicy gazet żydow skich  
dobrze w iedzą, że żydzi nazy  

urn ją  n ieodm iennie studentów  
P olaków  —  łobuzam i, chuliga  
nami. zwyrodniaicanri, zaka łą , 
zbiram i, m oraercam i, plugaw- 
cam i, w yrodkam i, zgnilizną...

„Kochaną m łodzieżą aka.de- 
h iicką '  nazyw ają t y l k o  
studentów żydów  To też rebe  
m ow iąr, że uw ielbia m łodzież  
nie sk łam ał. Myślał przecie o 

! swoich. Tah talmudyczny wy 
bieg.

MOŻE DLATEGO*.
Że „5-/a ia n o “ i inne chała-  

wej Austrii. Idea ta związana [ iow e gazetki pisząc o kon ku r  
jest ściśle z rodem Habsburgów wc chopinow skim  zachłystują  
i z ustrojem nionarchistycznyn. j sie z zachwytu nad każdym
niezależnie jeanak od tych obra- 
miwań formalno - personalnych 
podstawą jej jest samotna war­
tość ideowa, to jest „węższy" od 
pangetmańskiego patriotyzm au­
striacki i dążność do zachowania 
odręDności państwowej kraju nie 
mieckiego o tak rożnej od pru­
skiej kulturze, umysłowości i re- 
ligii.

I dlatego monarchizm austriac- 
cki dziś ma szanse większe niż 
kiedykolwiek.

Władysław Yyemer.

D e k l a r a c j a  p ! L  K o c a
N:e iest wyrazem nadchodzących przemian

M n . Święto sław ski, a płk. Koc
„Nasz Przegląd1 zajął się spra-1 Deklaracja ideowo - polityczna O. 

wą zjazdu prasy katolickiej i pi- Ż. N. stwierazt. słusznie, że „Żvjem;
sze złośliwie:

Inteligencja żydowska nie docenia

w okres.e przemian gospodarczych i 
społecznych''. _ Tak jest Przechodzimy 
niewątpliwie interregnum doktrynalne.

w ystępem  sow ieckich  pian i­
stów, to zrozu m iałe: Sow iety  
przysłały ja k o  reprezen tację  
3 żydów ki , żyda. Kom unista- 
żyd czyż m oże nie być genial 
nym pianistą?

Ale czem u  „Express P oran­
ny“ leż  pada  p lack iem  przed  
każdą  żydów ką i też wiązi w 
n iej objaw ien ie?

Spr aw o zdawczy nią muzycz­
ną „Expressu jest panna A- 
delberg.

TO NiE CROSZE
Skartm ik  ZNP, p .  Podur- 

giel, vyw odzi ze centralny za 
rząd  obchodzi się. groszam i, 
b o  Z  m iesięczn ej sk ła d k i każ-  
atg o  cz łon ka  potrąca  zaledw ie  
37 groszy na adm inistrację. 
Za te grosze trzeba op łac ić  lo ­
ka l, św iatło, telefon , pap ier, 
rozjazdy i d iety zarządu.

Od 30.000 cztonkow  po  37 
groszy to d a je  m iesięczn i t 
18.500 zł.! T elefon  i światło

dotjcl.tza; rrli katolicyzmu w społe Pckoienie nasze, któremu danym było 
.'-'-..dwie polskim przede wszystkim pizeżywać jeden z najciekawszych o- 
Jlatego, iż w okresk t. zw. pożyty j kresów w politycznej mstorii świata, 
wizmu uległa orm ludzen *m posty jest jednocześnie świadk em aokony- 
pu „rdzennego”, który inde.ixyii’..owai | wująccj się —  zarówno w  umysłach 
religiy - iderj Kjiirmtr i przypusz jak J w życiu —  wielkie) rewizji haseł, 
pzała, iż rozwój l.auk przyrodniczych których oezwigiędna walka Dyła tre- 
pr/yttyni s 'r do utrwalenia w magacn scią przezyc n^zej młodości.
światopoglądu materiał'stycznego, 

Dopiero pc , przewrocie hitlerow­
skim. kiedy na terenie Tizeciej Rze­
szy katolicyzm oka/fli się jedyną si­
łą moralnr, która słę przew stawiła 
rasizmowi ł totalizmowi, nastąpił w 
opinii żydowskiej radynalny zwrot,

A więc niech katolicy bronią 
żydów? „Nasz Przegląd" dalej 
pisze o „Małym Dzienniku": 

Franciszkanie nie uporali się do­
tychczas z doborem odpowiedniego 
personelu dziennikarskiego, wooec 
czego na lamach „Małego Dziennika'* 
ukazują się nieraz artykuły „zaraza 
ne" duchem rasistowsko • oenerow 
skim.

Wystarczy np przytoczyć wyskok 
przeciwko „Dziennikowi Popularne­
mu z powtórzeniem oskarżeń, już

Przemiany idą. Tylko trudno 
za ich wyraz uważać deklarację 
płk. Koca.

N aw et „CzasK k ry ty k u je
Polityką mn. Św *ęlosławskie- 

gc zajął się „Czas" i krytykuje: 
Społeczeństwu nie wystarczają po­

lemiki senatorów, ono chce wiedzieć, 
jakie jest zdanie w sprawie religijne­
go wycnowania młodzieży p ML,Utrą 
{•światy i cc :amierzŁ uczymc, Dy chyba tyle nie kosztują. Za- 
istr.iejąc- na tym tle nadużycie pi/e : q J  ZNP m usi być bardzo ru 
zwyciężyć. P/ot. Świętosławski cle- y
szył się óotyenczas noparclem całej
rozsądnej opinii. Między innymi, my I ------------- --
również niejednokrotnie. pluliśmy z I - r— 
tznaniem o jeg„ poczynaniach Ale te '7 & p r0 t7 u ir łt t\ łi  
zaufanie będzie niewątpliwie za- •
cnw.ane, gdy w sprawach, które spe 
le.zeustwo bardzo żywo obchodzą, p.
Ministei Dędzie nadal uchylać się oc 
wypov iejzenu. swego zdania

Polityką oświatowi trzeba się 
zająć szerzej i głębiej. Jest ona w 
rażącej sprzeczności i nie tylko z

P O L S K A  P A R T IA  
SOCJALISTYCZNA?
l l r ostatnich dniach w związ­

ku z zam knięciem  „D ziennika 
Popularnego“ aresztow ano o-

opinią całego polskiego społeczeń ko ło  30 osób. W śród nich znaj- 
atwa. ale nawet z deklaracja pik.) dują s ię : Szym on Naianson.
Koca.

Zachwyty Lew iatana
Nad obftzem nulu. Koca
A k c e s  c i ę ż k i e g o  p r z e m y s ł u

..Przegląd gospodarczy", urzę­
dowy organ Leynatana redago-

obalonych przez prasę pepesowską, | Arany przez dr. Edwarda Rosego
CZńm ’ iłal- L*2 • nnlK‘‘ gwałtem jest zachwycony powstaniem o 

zalicza dr. Muszkatenblita do spo-! u ... _ - , ,
leczności żydowskiej, nk Darząc na 
to, ii przed wielu laty jr^yjąl 
on chrzest.

A więc, zamknijcie oczy na ży­
dów i posłuszny im „foksfront", 
a będziemy wras chwalić.

Epoka przemian
P Bogusław Miedziński w „Ge- 

zecie Polskiej" wypowiada po­
gląd już dawmo powszechnie uwa 
żany za słuszny, że żyjemy w epo­
ce przenuan Pisze on, że:

SP°' bo-zu pułk. Koca i fak sobie pie 
sze:

1-ćzy pułko-y. nika Koca właśnie ja­
ko te i roste prawdy, którym nikt 
rzetelnie czujący j myślący nie za­
przeczy, mają odegrać role magne­
su^ l.LÓry nietoremne rozsypisko 
wiórków z»iaznycb kształtuje w pra­
widłowe linie i pola I powinny tę 
rolę odegrać, bo w zatozeniu swoim 
są tezami łączącym, i konstrukcyj­
nymi, a me dzielącymi i łamiącymi.

Co wywołało radość Dewiata- 
na. Zdradza nam to tenże arty­
kuł;

Zebranie Z.N.P. we L w o w ie
Protestuje przeciw polityce swych manewrów

, W e ’Lw ov.ie odbyło się zebranie 
przy wyw ozie zooz i innych ąrty- z,w iązku Nauczycielstwa Polskie- 
k u ło w  r o ś j innych z i wyjąik ' m g0> które miai0 dać ostateczne

grochu, na Wópy scawka zwrotu instrukcje delegatom Związku na 
ceł wynosić bęazie 3 zł. Zaniecha. ( ZJazj  w Warszawie. Tymczasem

zebranie przekształciło się w  ma? 
n ife3taeję przeciw  władzom Związ 
ku.

nie zwrotu ceł stosowane Dędzie 
od dnia 15 marca b r

S w l ę t o K r a a z t w o
We wsi Przytkowcach pow. wa 

dowickiego niewvłcryci sprawcy 
włamali się do miejscowego ko 
ścioła parafialnego, z którego 
skradli złotą mun-strancję, 2 kieli* 
chy J inne przedmioty kultu reli­
gijnego.

niemaj że kruszy kopie w obronie 
I tak w jednym z ostauuch granie polskich.

numerów „Beniner TagebiatPu' 
zamieszczony jest znów na oierw- 
szej strome artykuł omawiający 
aferę „szebowską* i jej wrażtme, 
v ywołane w Polsce i w Rumunii.

Sądzimy, że taka opieka Nie­
miec jest co najmniej zbędna i że 
należałoby wytłumaczyć im wy­
raźnie, te spory między Polską a 
Czechami są jedynie naszymi 
sprawami, w których żadnych ob-

Oiiara
Akademii Umiejętność:

na F.O.N.,
Dzisiaj sekretarz generalny 

Polskiej Akademii Umiejętności 
prof. U. J . dr. Kutrzeba złożył 25 
tys. zł. imieniem Polskiej Akade­
mii Umiejętności na fundusz 0- 
brony Narodowej.

Oczywista artykuł ten pełen jlst
ouurzenia na Czechy, z którymi j cych adwokatów nie potrzeba.

W RAUSZU
zaprenumerować „ABC" można 

u p. Durczyńskiego 
— ul. Piłsudskiej 17

Szereg mówców poddał kry­
tyce dotychczasową politykę Z. 
N F . Cytując głośne sprawy wy­
dawnictw zwiazkowvch oraz ich 
promotorów, p. Mandelbauma 
Machowskiego, Frysza i innych, 
wbrew istotnym interesom orga- 
n zaeji

J Qden z mówców-, nauczyciel 
Kórnicki wskazał na koniecznOoć 
podjęcia walki z duchem wscho­
du, który zakorzenił się w ofn  
cjalnycb publikacjach związku.

Zebrani solidaryzowali się w 
zupełności z wywudam mow'ców, 
krytykujących posunięcia ir.nne- 
rów Z. N. P. z żydem Mandelbau- 
mem na czele.

Zebranie jest wyraźnym dowo­
dem, że wystąpienia prasy naro­
dowej przeciw fiihrarom Z N. P. 
nie godzą w interesy ogolu nau  ̂
czycieistwa, lecz tylko w klikę kie­
rownictwa natomiast '„szarzy" 
członkowie związku chcą się wy? 
dobyć z pod dyktatorskiej władzy 
pp Mandeloauma i towarzyszy.

Dlatego życie gospodarcze w całej 
pełni rozumie doniosłość tej tezy, żo 
naczelny ceł — siła obronna i potę­
ga pańsiwa — może być osiągnięty 
„nie znszczeniem tego co jest po­
żyteczne, nie metodami rewolucyj­
nymi, lecz udoskonaleniem istnieją- 
cycl i tworzeniem nowych warto­
ści".

Nic więc dziw-r.ego, że organ 
Eewiatana kończy artykuł taki­
mi zachwytami:

Dcldhracja pułkownika Adama Ko- 
ca jest integralną całością. Zaakcep­
tować ją, to znaczy przyczyniać się 
swoją pracą zawodową i swoim sta­
nów 'skiem obywatelskim do konso­
lidacji politycznej narodu, do wzro­
stu Jak najszerzej pojętej potęgi o- 
bronnej państwa.

Jeżeli „pańsiwc jest jedyną formą 
prawidłowego i zdrowego bytu nan- 
du", jeżeli państwo „daje narodowi 
technikę poirgi i organizację jego

Maurycy M uszkałenblit, Lu­
cjan Steinw ala, H udesa Eirn- 
baum , H enryk P ollak , Grze­
gorz Cytryniak, Uszer K a a f- 
man, Abram b ia le r , B eą le l  
Gelenberg, H enryk Askenazy  
A rnold Epstein, A dolf Zaruer- 
man, A leksan der Horowu z 
Ju lian  H ofeld , Jan  L igkind, 
Chana Szydło  —  wszystko to 
działacze PPS, obecn ie p o d e j­
rzani o kom u/iizm . J a k  widzi­
my. na 30 n azw isk ‘ 16-tu jest 
od  naszych i to w górze par­
tyjnej

Po cóż w ięc upierać się przy 
nuzwie P olska  Partia Socja li­
styczna. Ju ż  obecn ie zbujać  
się. n ikogo nie da Tych paru  
gojów , którzy łom  jeszcze sa 
powinno się ja k  najprędzej 
nauczyć żargonu i zndenić ty­
tuł na  „Jid isze Sorialisti$-e 
Partei".

W ówczas bedzie można 
w prow adzić oficja ln ie żargon  
na zebrania, towarzysze będą  
m ieli duże ułatw ienie, zrozu­
m ienie bounem zawiłych ełabo

wiec-snego rozwoju”, jeżeli „między r a tó w  pp  Y i td z ia tk o w s k ic h  
intcreaeir państwa a interesem na- I p r z y c h o d z i itn o b e c n ie  Z dużą 
rodu nio ma sprzeczności", to Obói trudnościąV1 O ił M aaitne 1 n \j O rz.llAa. A iwn n A n i a W- 1 . . .Zjednoczenia Narodowego powinien 
stać się w Państwie Polskim tym 
autorytetem moralnym i organiza

. R ó w n ież  i  g roźby , rzucane 
z 'Wareckiej, ,.Przyjdzie Wro-

ryjnym, który do „formj prawidle- la  na K ru k o w sk ie"  —  będą dn  
wego i zdrowego bytu narodu" wnis- i  o groźniejsze i prawdziwsze. 
sie żywą ireść solidarnego zapału i g d y  s ię  p o w ie  o tw a rc ie , „Di

N alew ki weren kum en'
’ B. REZA

rzeczywistego zjednoczenia narodu. 
Wykrzesanie tego rapału, doprowa­
dzenie do tego zjednoczenia osią­
gnięte być może przez zupełną wza­
jemną lojalność, rzeczywiste prze 
kreślenie wzajemnych uprzedzeń i 
animozyj, usza.10wa.1ie wnoszonych 
przez wszystkich adherentów do no­
wego Obozu wartości i absolutną 
wzajemną dobrą wiarę.

Zjazd Dowborczyków
14 bm. “dbędzie się doroczny zjazd 

Dowborczykowi. O godz 9.30 w kr 
tedrze £w. ,a odprawiona zostanie 
Msza św. celebrowana przez Arcyb 
Gaik. — kazanie wygłosi ks Prała* 
Jachimowski. Po Mszy św. zbiórka ńa 

Rynku , odmaioz na Wybrzeże 
Koscit zwow kie 1 złożenie wieńca pod 
pomnik!em Dowborczyka.' o godz. 
lż.3( akademia w Towarzystwie Wio- 
ślarskm ul. Piera-kiego. Pq akademii 
zebranie towarzyskie.

Wyrzucono
żydów z U.S.B.
A kiedy reszta?

W Uniwersytecie Stefana Bato­
rego w W ilnie wywieszono l i s t ę  5 4  
studentów żydów', którzy bylj *łu 
chaczami Wydziału Przyrodniczo 
Matematycznego, skreślonych z 
listy studentów r z* opuszczenie 
wiekszej ilości zajęć praktycz­
nych. Studenci ci — jak wiadomo 
— powstrzymywali się od uczęfz- 
ezaniu na te zajęcia na znak pro­
testu przeciwko wyznaczaniu pod­
czas ćwiczeń osoboych miejsc.


